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Historyczne zwycięstwo

Wielkim sukcesem Termaliki
Bruk-Betu zakończył się zale-
głymecz12.kolejki I ligi,wktó-
rym„Słoniki”pokonały2:0zna-
komicie ostatnio dysponowany
zespółCracovii.Warto podkre-
ślić, że był to pierwszywhisto-
rii oficjalnymeczobuklubów.
Szkoleniowiec niecieczan

Kazimierz Moskal stwierdził,
że zwycięstwo nad drużyną
„Pasów”wmeczu ligowymby-
łohistorycznymwydarzeniem.
– Cracovia w ostatnich me-
czach spisywałasiębardzodo-
brze,możnapowiedzieć, że by-
ła na fali wznoszącej. Dlatego
nasze zwycięstwo jest tymbar-
dziej cenne –podkreślił trener
„Słoników”, dziękując całej
drużyniezadużezaangażowa-
niew trakciemeczu.
Niecieczanie przeciwko fa-

woryzowanej Cracovii zagrali
bardzo mądrze. – Tylko w ten
sposób mogliśmy zneutralizo-
wać siłękrakowian.Wiedzieli-
śmy, że rywale bardzo dobrze
grają skrzydłami, dlatego nie
pozwoliliśmy, by swobodnie
mogli nimigrać. Zagęściliśmy
także środek pola, co znacznie
utrudniłoprzeciwnikowibudo-
wanie akcji ofensywnych
– stwierdził Dariusz Jarecki,
który w tym sezonie po raz
pierwszyrozpocząłmecznapo-
zycji lewego pomocnika.
– Do Niecieczy przychodziłem

jakopomocnik,wpoprzednich
klubachwystępowałembowiem
napozycji skrzydłowego.Wpo-
przednimsezonie trenerDusan
Radolskyzkoniecznościdesyg-
nował mnie do gry na lewej
obronie i tak już zostało.Dlate-
go cieszę się, że znów mogłem
zagraćnapozycji bocznegopo-
mocnika.Lubięgraćdoprzodu
i taka gra bardzo mnie cieszy.
WśrodowymmeczuzCracovią
wszyscy zawodnicy mieli tak-
że zadania defensywne, z któ-
rychwywiązaliśmysię bardzo
dobrze – zakończył Jarecki.
Porazpierwszypodłuższej

przerwiespowodowanejkontu-

zjązagrałKarolPiątek.Trzeba
przyznać, że wywiązywał się
zeswoichzadańbardzodobrze.
– Cieszę się, że taki jest odbiór
mojej gry z zewnątrz. Po kon-
tuzji przyczepu mięśnia dwu-
głowego nie ma już śladu, je-
stemwpełnisił.Dlategodome-
czu zCracovią byłem jużprzy-
gotowany na sto procent
– poinformował prawy obroń-
ca Termaliki Bruk-Betu.
W środowymmeczu z kra-

kowianami tylko nieco ponad
kwadransnaboiskuspędziłnaj-
bardziej doświadczonyzawod-
nik w zespole Dariusz Pawlu-
siński. Trener Moskal po nie-

dawnej kontuzji barku jesz-
cze gowyraźnie oszczędza.
– Nie ukrywam, że chciał-

bymgraćwznaczniedłuższym
wymiarzeczasowym,gdyżczu-
ję się już bardzo dobrze. Decy-
zje trenera są takie, a nie inne
i muszę się im podporządko-
wać. Mecz z Cracovią był dla
mnie wyjątkowym wydarze-
niem. W krakowskim klubie
spędziłembowiemnajlepsze la-
ta swojej kariery piłkarskiej
i cieszę się, żemogłemsięprzy-
pomniećkibicom„Pasów”,któ-
rzy przyjechali na mecz
do Niecieczy – podkreślił po-
mocnik „Słoników”.

Kwaśniak żąda zmian.
Niech płaci PZPN.

Przed zjazdem wielokrotnie
mówił o konieczności zmian
m.in.w tychwłaśniesprawach.
Teraz zamierza iść za ciosem.
DoWarszawy, na dziś rozpo-
czynający się zjazdPZPN,wy-
brałsięzgotowymiprojektami
uchwał, przygotowanymiprzez
kancelarię prawną. Jak prze-
konuje, mają pomóc klubom.
– Mam dwa projekty

uchwał – mówi Kwaśniak.
–Pierwszadotyczyprzeniesie-
nia na PZPN opłat za pracę
podczas meczów dla sędziów,
delegatów i obserwatorów
wpierwszej i drugiej lidze. To
nie sąmałekwoty,Wprzypad-
ku dwóch spotkań Okocim-
skiegowmiesiącu chodzi o 12
tysięcy złotych. Przy całej tej
sprawiewarto zwrócićuwagę
nasposóbprzekazywania tych
środków. Zainteresowani do-
stają jewkopercie, co oczywiś-
cie rodzi korupcyjne podejrze-
nia. Tak się nawet zastana-
wiam, dlaczego nikt do tej po-
ry nie wpadł na pomysł, żeby
przekazywać te pieniądze
przelewem.Teraz z tymniema
żadnego kłopotu.
Prezes Okocimskiego

Brzesko chciałby również zła-
godzenia wymogów licencyj-

nychdlaklubówpierwszoligo-
wych. –Uważam, żena stadio-
nach nie powinny obowiązy-
waćpodgrzewanemurawy.To
olbrzymi wydatek, a nawet
luksus, na który kluby nie
stać. Samorządy, któremogły-
by sfinansować taką inwesty-
cję, nie palą siędoniej, boma-
ją swoje problemy finansowe.
Ponadto uważam, że podgrze-
wanamurawawpierwszej li-
dze nie jest koniecznością. Co
do obowiązkowego oświetle-
nia, to uważam, że w tej spra-
wie nie powinno być przymu-
su. I takie też zamierzam za-
proponować rozwiązanie
– twierdzi Kwaśniak.
Projekty o których mówi

prezes „Piwoszy”, przekaże
do Komisji Uchwał i Wnio-
sków. –Mam nadzieję, że zo-
staną poddane pod głosowa-
nie. O tym, żeby weszły w ży-
cie, będę przekonywał innych
delegatów. Wierzę, że nie je-
stemw tej sprawie osamotnio-
ny. Domagam się zmian
w sprawach, które są istotne
dlawielu klubów. Sporo o tym
słyszałem. Najwyższa pora,
żeby zostaływcielone w życie
– przekonuje prezes Czesław
Kwaśniak.
Projekty, októrychwspomi-

na, to pochodna problemów
z licencją pierwszoligową, ja-
kie jeszczeniedawnomiałOko-
cimski Brzesko. To m.in. spo-
wodowało, że jeden zmeczów
zCracovią rozgrywałwroli go-
spodarzanastadioniekrakow-
skiego Hutnika.

I LIGAPIŁKARSKA.Przeję-
cieprzezPZPNopłat zasę-
dziów,delegatów iobserwato-
róworaz złagodzeniewymo-
gów licencyjnych–zgotowymi
projektamiuchwałwtychspra-
wachnadzisiejszy zjazdPZPN
wybiera sięprezesOkocimskie-
goBrzesko,CzesławKwaśniak.

I LIGAPIŁKARSKA.Termalica pokonała „Pasy” dzięki bardzo rozsądnej grze
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(ANMI)

DariuszJarecki (w środku)wmeczuzCracoviądoskonaleczuł sięwroli lewegopomocnika
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Kolejarz chce powtórki

Obecnie niecieczanie ponow-
niewalczą o awans, natomiast
ich rywale zajmują w tabeli
dalszą lokatę. Stróżanie przer-
wali jednak ostatnio serię
czterech kolejnych porażek,
nieoczekiwanie odsyłając
z kwitkiem Zawiszę. W nie-
dzielę chcą pójść za ciosem,
powtarzając wNiecieczy wy-
nik z maja.
– Jeśli zawodnicy zagrają

z taką determinacją, jak
zbydgoszczanami, tosukcesjest
całkiemrealny–zapewniaPrze-
mysławCecherz, trenerKoleja-
rza. – Byłemw środęnameczu
Termaliki zCracovią i dostrze-
gampewnesłabszestronyuna-
szychnajbliższychrywali, cho-
ciaż tonaprawdęświetniepou-

kładany zespół. Do mojej dru-
żyny po odpokutowaniu kary
za kartki powracają Michał
Gryźlak i Maciej Kowalczyk.
Nie muszę chyba nikogo prze-
konywać, jakważnajestdlanas
obecność na boisku drugiego
zwymienionych.KrzysiekGajt-
kowski wypełnił co prawda
w meczu z Zawiszą swoją rolę
i strzelił jednegozgoli,niemniej
przy „Kowalu” nasze ataki są
bardziej urozmaicone.
Szkoleniowiecpodkreśla,że

bardzo liczy na kolejny udany
występ Kamila Nitkowskiego
i nie ukrywa, że ten filigrano-
wyzawodnik jestdlaniegood-
kryciem rundy jesiennej.
–Wkilkuostatnichmeczach

był najlepszym naszym gra-
czem. Imponujezadziornością,
kreatywnością i wszechstron-
nością–zaznaczaPrzemysław
Cecherz.
Trener mecz z Termalicą

obserwować będzie z trybun.
To kara za krytykę sędziów
pomeczuKolejarza zOlimpią
Grudziądz.

I LIGAPIŁKARSKA.Podko-
niec poprzedniego sezonu, gdy
obydwie drużyny zachowywały
jeszcze szansena zakwalifiko-
wanie siędoekstraklasy, Kole-
jarzwygrałnawyjeździe 2:1
z TermalicąBruk-Betem
Nieciecza. Pozbawiłwten spo-
sób rywali nadziei na awans.

(DW)

Lechia sprawdzi Talagę

Zawodnik aktualnie przebywa
w Gdańsku na testach w tym
klubie.MazagraćwmeczuMło-
dejEkstraklasy.–Wieleklubów
już oniegopytało– mówiszko-
leniowiec Garbarza Zdzisław
Janik. – Początkowo intereso-
wała się nim Garbarnia Kra-
ków,potemGórnikZabrze.Ale
poprzestano na zapytaniach.
Ja teżmówiłem mu, żeby sku-
piłsięnaprzygotowaniudoma-
tury. Na testy przyjdzie czas.
Chłopak ma 18 lat, jest le-

wym pomocnikiem bądź
obrońcą. Urodził się w Zem-
brzycach, a zacząłgraćwGar-
barzu dopiero wraz z przyj-
ściem trenera Janika.Wcześ-
niej występował w juniorach
Cracovii.

– Na pewno teraz zrobi się
większy szum wokół niego
– twierdzi Janik. –Ciekawe, że
Wisła czy Cracovia nie były
nim zainteresowane. Nie był
w żadnej reprezentacji, ale był
powoływany do kadry Krako-
wa. Powiem może nieskrom-
nie, że dołożyłem też cegiełkę
do tego, bymógł się gdzieśwy-
bić. Szkoliłem go bowiem cały
czas, od kiedy przyszedłem
do Garbarza.
Szkoleniowiec podkreśla,

że tego zawodnika trzebapro-
wadzić spokojnie. Nie sztuka
bowiem rzucić go na głęboką
wodę, ważne jest to, żeby się
nie „spalił”.
Co ciekawe,wCracovii grał

na pozycji bramkarza, ale tre-
ner Janik zobaczył u niego te
cechy,którepozwalająmugrać
wpolu –przedewszystkimdo-
brą grę lewą nogą.
–Mieć takiego uniwersal-

nego zawodnika, który nieźle
sobiepoczynawpolu,wdodat-
ku umie bronić, to skarb –mó-
wi Janik.

IVLIGAPIŁKARSKA.Wnaj-
bliższymmeczuGarbarza
ZembrzycezSołąOświęcim
(grupazachodnia IV ligi)nieza-
graGrzegorzTalaga.Niebyłoby
wtej informacjinicszczególne-
go,gdybyniefakt,żepiłkarzem
zainteresowałasię...Lechia
Gdańsk.

(ŻUK)

Litwin na drodze Sęka

Do pojedynku dojdzie jutro
podczas Gali Boksu Zawodo-
wego, zapowiadanej jako star-
cie „Częstochowa – Reszta
Świata”. Tarnowianin na za-
wodowym ringu nie doznał
jeszcze porażki. Z szesnastu
walk sześć wygrał przez no-
kaut. Jest posiadaczem tytułu
mistrza świata federacji
TWBAwwadze półciężkiej.
Dariusz Sęk cieszy się, że

znów będzie mógł walczyć
przed częstochowską publicz-
nością. Z tego miasta ma bo-
wiem bardzo miłe wspomnie-
nia. Przed rokiem,podczaspo-
dobnej gali, dopingowany
przez miejscowych kibiców
wefektownysposóbzakończył
swojąwalkę – znokautowałpo-

chodzącegozFrancjiAchille’a
Boye’a.
– Do pojedynku jestem do-

skonale przygotowany.W tre-
ningiwWarszawie pod okiem
m.in Andrzeja Gmitriuka
wkładałem całe serce. Trenu-
jęprzedwalkąodponaddwóch
miesięcy.W ringu będę chciał
zaprezentować sto procent
swoich możliwości. Przed ro-
kiemkibicemnie nie zawiedli
i mam nadzieję, że podobnie
będzie i tym razem–zapewnia
pięściarz.
Sęk twierdzi, że nie odczu-

wa szczególnej presji przed
tym występem. Dodaje
z uśmiechem, że niedawna
zmiana stanu cywilnego nie
wpłynęłanaobniżenie jego for-
my, wręcz przeciwnie – działa
na niegomobilizująco.
– Będę chciał zakończyć

walkęprzeznokaut. Pracowa-
łemnad ruchliwościąwringu
i balansemtułowia. Sporopra-
cowałemnad tym,abykończyć
pojedynekseriami–dodaje tar-
nowski pięściarz.

BOKS.Wsiedemnastymwza-
wodowej karierzebokserskim
pojedynkuwychowanekTigera
TarnówDariuszSękna ringu
wCzęstochowie skrzyżuje rę-
kawicez reprezentantemLitwy
ArtursemKulikauskisem.Ry-
waldo tej porywygrałdziewięć
profesjonalnychwalk.

(KIER)


